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Czarno na biatem i odwrotnie
Odczyt T. Cieśiewskiego o sztuce graficznej

D o w c z o ra js z e g o  o d czy tu  T a ­
d e u sz a  C ie ś ie w sk ie g o  (s y n a )  w  
sa li Z a c h ę ty  m o żn a  z a s to so w a ć  
a n e g d o tk ę , ja k ą  p o n u ro  C ieś lew - 
sk i ro z p o c z ą ł s w o ją  p re le k c ję .

P rz e d  o śm iu  la ty  w  m a ły m  p o ­
k o ik u  „ Z a c h ę ty 1*, w  ro g u , n a d  
sc h o d k a m i —  k to  b y w a ł w  ,,Z a- 
c h ę c ie “ , te n  ju ż  w ie , o k tó re j  s a l ­
ce m o w a  —  u m ie sz c z o n o  s k ro m ­
n ą  w y s ta w ę  g ra f ic z n ą .  C ie s ie ls k i  
c ie k a w y  b y ł, ile  te ż  o sób  w c ią g u  
d n ia  o b e jrz y  w y s ta w io n e  ta m  
d rz e w o ry ty , a k w a fo r ty , a k w a n - 
t i n ty ,  m e z z o tin ty , l i to g r a f je . . .  P o  
p ię c iu  g o d z in a c h  p iln e g o  w a r to  
w a n ia  z ja w il i s ię  p ie rw s i  g o śc ie , 
t y  p ro s to k ą c ie  d rz w i s t a n ę ła  j a ­
k a ś  p a r a .  W y so k a , k a n c ia s ta  sy l-

z a s a d z ie  ro z ró ż n ia  t r z y  g ru p y  
te c h n ik i :  te c h n ik ę  d rz e w o ry tn i­
czą , m e ta lo w ą  i k a m ie n n ą .

T e c h n ik a  p ra c y  w  d rz e w ie , t. 
zw . d rz e w o ry tu , p o le g a  n a  tem , 
że  ry lc e m  r y je  s ię  w  d rz e w ie  
b ru z d y , w y c in a  s ię  d rz e w o  —  p o ­
tem , g d y  p ły tę  d re w n ia n a  p o k ry ­
je m y  f a r b ą ,  m ie js c a  w y c ię te  o d ­
b i j ą  s ię  ja k o  b ia łe .  Co w ię c  g r a ­
f ik  ch ce  z o s ta w ić  ja k o  k o n tu r ,  
ja k o  k re s ę  czy  p la m ę  c z a r n ą  n a  
o d b itc e , te g o  n ie  w o ln o  m u  tk n ą ć  
ry lc e m . J e s t  to  ja k b y  o d w ró c e n ie  
ry s u n k u ,  D oda jm y, że z a le ż n ie  
od  m a te r j a łu  ró ż n y  j e s t  sp o só b  
c ię c ia . P ły tę  tw a r d ą  tn ie m y  w po- 
p rz e k  s ło jó w , p ły tę  z m iękk :'ego  
d rz e w a  w d łu ż  s ło jó w . S ą  te ż  ró ż n e

w e tk a  m ęzc zy zn y  i d e l ik tn a  d ro b - ro d z a je  ry lc ó w , co p o zw a la  wy- 
n a  s y lw e tk a  k o b ie c a . O bie s y w e t - 1tw a r z a ^ b o g a tą  sk a lę  e fe k tó w , 
k i w e tk n ę ły  g ło w y  do ś r o d k a . ! w y s ta r c z y  c h o c b y  p r: p o m n ie ć  
P rz e b i . iy  o c z a m i po  s a l i  i  t o w a - j« n a n y  n a w e t  i la ik o m  g rz e b ie n .a -
rz y s z k a  e le g a n c k ie g o  p a n a  p o w ie ' s ty  ry le c  te c h n ik i  S k o c z y la sa . _
d z ia ła  - e ,  ch o d źm y , tu  n ic  n ie - !  W  tec* n ' C6. me,ta I o * 'ej

zn o w  p o d o b n ie , j a k  w  ry s u n k u .
m n  J  U ; • ł  u r  1 • • 'C o  z o s ta n ie  w y ry te -  to  s ię  o d b ijeP o d o b n ie  i te r a z .  W  s a l i  p ie r w - .  . J , . „ , . . ., , , _ . . .  n a  p a p ie r z e , g d v z  w  z a g łę b ie n ie ,
sz e j j e s t  o d czy t. C zy ju z  s ie  z a - .  , „„ , , . ,  • ,  ,. _T. . J. „  • > w  k re s ę  w  m e ta lu  w e jd z ie  f a r b a ,
c z ą ł. N ie , n ie  z a c z ą ł s ię . N a  s a l i  |
s z a r o ,  p ó łm ro k . C h o d źm y , t u  
p r z e c ie ż  n ik o g o  n ie m a !  O- p r z e ­
p ra s z a m , j e s t  p a r u  m iło śn ik ó w  j
g r a f ik i ,  s ą  k o le d z y  i k o le ż a n k i >
C ie ś ie w s k ie g o , j e s t  n a jo l iż s z a  r o - . 
d ż in a . T o te ż  o d c z y t z m ie n ia  c h a ­
r a k t e r .  J ą d r e m  je g o  s t a je  s ię  
p rz e c h a d z k a  p o  s a la c h  w y s ta w y 7 i

S am e j te c h n ik i  m e ta lo w e j s ą  ró ż ­
n e  ro d z a je . M ie d z io ry t r y ty  r y l ­
cem  n a z y w a  s ię  sz ty c h e m , ry ty  
ig łą  —  „ s u c h ą  ig łą “ . „Suchą** w 
o d ró ż n ie n iu  od in n e j te c h n ik i  
„ m o k re j ig ły “ . „M o k ra  ig ła “ , z w a ­
n a  p o p u la r n ie  a k w a fo r tą ,  j e s t  
te c h n ik ą  p o le g a ją c ą  n a  te m , że  
p ły ta  m e ta lo w a  z o s ta je  n a jp ie rw  
p o k ry ta  c ie n k ą  w a r s tw ą  w o sk u , 
n a  k tó r e j  g r a f ik  k re ś li  ry s u n e k  
ig łą , a  d o p ie ro  p o te m  n a s tę p u ją  
s p e c ja ln e ,  k i lk a k ro tn e  p ro c e s y  
t r a w ie n ia  p rz e z  k w a s . M ia n o w i­
c ie , p rz y  z a n u rz e n iu  p ły ty  w  k w a ­
s ie , w o sk  c h ro n i je j  p o w ie rz c h n ię  
i k w a s  zże ra  m e ta l  ty lk o  w  ty c h  
m ie js c a c h , g d z ie  w o sk  j e s t  z d r a ­
p a n y  ig łą . P o te m  p r z y  o d b ija n iu  
f a r b a  w ch o d z i w  m ie js c e  w y t r a ­
w io n e  i z d r a p a n ie  o d c is k a  s ię  
c z a rn o  n a  p a p ie r z e . D a le j zn a m y  
ta k ie  o d m ia n y , ja k  a k w a t in ta  i 
m e z z o tin ta .  A k w a t in ta  j e s t  te c h ­
n ik ą  d o sy ć  s k o m p lik o w a n ą , m ez ­
z o t in ta  z a ś  —  to  p ły ta  m e ta lo w a  
c h ro p a w a , s z o r s tk a , w y g ła d z a n a  
p rz y  p ra c y  a r t y s t j  c zn e j p rz e z  
g r a f ik a :  w y g ła d z o n a  p o w ie rz c h ­

n ia  o d b ije  s ię  ja k o  p la m a  c z a rn a , 
a  p o w ie rz c h n ia  s z o r s tk a , ja k o  s z a ­
re  t ło .

T e c h n ik a  k a m ie n n a ,  to  t .  zw . 
p o p u la r n ie  l i to g r a f j a .  N a  p ły c ie  
k a m ie n n e j w7y k o n y w a  s ię  ry s u n e k  
t ł u s t ą  k re d k ą , tu s z e m , p ió rk ie m  
i t .  p ., t a k ,  że  p ó ź n ie j , g d y  p ły ta  
p o d d a n a  j e s t  u -a w ie n iu , m L js c a  
p o k ry te  k r e d k ą  lu b  a t r a m e n te m  
l i to g r a f ic z n y m  p o z o s ta ją  n ie n a ­
ru s z o n e  p rz e z  k w a s , a  w ię c  s ą  
w y p u k łe  i o d b i j a ją  s ię  n a  p a p ie ­
rze.

P o  ty c h  w s z y s tk ic h  w y ja ś n ie -  
n ia c n  C ie ś le w sk i p o k a z y w a ł n a  
w y s ta w ie  p rz y k ła d y  ró ż n y c h  te c h ­
n ik . P ro s i ł— p ro s i ł  n ie o b e c n ą  p u ­
b lic z n o ś ć — ab y , g d y  p rz y jd z ie  n a  
w y s ta w ę  g r a f ic z n ą  o r je n to w a la  
s ię , że n ie  w sz y s tk o  j e s t  j e d n o  i 
to  sam o  i żeby , c h o ćb y  n ie  p a m ię ­
ta j ą c  n a z w , z d a w a ła  so b ie  s p r a ­
w ę z o d rę b n o ś c i te c h n ik  g r a f ic z ­
n y ch  i z e fe k tó w  g r a f ik i .

N a  te m  zak o ń c z o n o  z e b ra n ie  i 
n ie lic z n i, n iezw 7y k li g o śc ie  w ie ­
c z o rn e j „Zachęty** to n ą c e j w  m ro ­
k a c h , ro z e s z li  s ię , ja k  sp isk o w c y .

Strajż personelu technicznego
w teakrach m iejsliirh

W io s e n n y  k ry z y s  w  
o g lą d a n ie  g r a f ik i .  C ie ś le w s k i w y - 1 ro z s z e rz a  s ię . W  d n iu
s tę p u je  w  ro l i  k o m e n ta to r a  i k r y ­
ty k a .  |

P r z e d te m  o p o w ie d z ia ł  k ró tk o  o 
ro d z a ja c h  te c h n ik i  g r a f ic z n e j .  
K to  b ę d z ie  z w ie d z a ł o b e c n ą  w y ­
s ta w ę  „Zachęty**, te m u  p rz y d a d z ą  
s i ę  te  in f o r m a c je .  N a u c z y  s ię  le ­
p ie j ,  w ła ś c iw ie j  p a t r z e ć  n a  g r a ­
f ik ę .

Z a c z n ijm y  od ab c  w ie d z y  o g r a  
f ic e .  W ogó le  p o co  j e s t  g r a f ik a ?  
P r z e c ie ż  m o ż n a b y  to  n a m a lo w a ć . 
O w szem , m o ż n a b y , a le  obok  m a ­
la r s tw a  i s tn i e je  w ła ś n ie  ta k a  
s z tu k a  u d rę b n a , k tó r a  o p e ru je  w  
z a s a d z ie  ty lk o  c z e rn ią  i D ielą. A  
czy ż  n ie  le p ie j  to  n a ry s o w a ć  o- 
łó w k iem , p ió rk ie m , w ę g le m ?  O- 
w szem , m o ż n a  n a ry s o w a ć , le c z  to  
j u ż  b ę d z ie  co in n e g o . G ra f ik a  z a ś  
j e s t  g ra f iK ą  i k o n ie c . T o zn aczy , 
że  d a je  o d rę b n e , s w o is te  e fe k ty , 
że  d a je  ta k ie  w r a ż e n ia  e s te ty c z ­
n e , j a k i c h  n ie  d a  m a la rs tw o , a n i  
r y s u n e k .  B o o to  c z e rń  w o d b itc e  
g r a f ic z n e j  j e s t  in n a ,  n iż  w  r y s u n ­
k u . S k o ro  p a t r z y m y  n a  g ra f ik ę ,  
s z u k a jm y  w  n ie j  w ła ś n ie  ty c h  J 
rz e c z y , k tó r y c h  n ie  p o t r a f i  d a ć  
n a m  in n a  s z tu k a . S z u k a jm y  z a le t  
f a k t u r y  g r a f ic z n e j ,  ro z s m a k u jm y  
s ię  w  ró ż n ic a c h , ja k ie  p o w s ta ją  
p rz e z  u ż y c ie  ró ż n e g o  n a rz ę d z ia ,  j 

A  co to  j e s t  f a k t u r a ?  C zy to  b ę - 
c z ie  o b ra z , czy  g r a f ik a ,  k s z ta ł t ,  
w a lo r ,  k o m p o z y c ja , te m a t ,  s ą  to  
e le m e n ty , k tó r e  je d n a k o w o  w y ­
s t ę p u ją  i t u  i tu .  R ó ż n ic a  p o le g a  
n a  o d m ia n a c h  f a k tu r y .  S p e c y ­
f ic z n e  w a r to ś c i  g r a f ik i  to  w ła ś ­
n ie  e f e k ty  f a k tu ro w e , czy li e fe k ­
t y  u ż y te g o  n a rz ę d z ia .  N p . g ła d k a  
i s z o r s tk a  p o w ie rz c h n ia  b ę d ą  w y ­
g lą d a ć  in a c z e j ,  c h o ć  z a m a lu je m y  
je  ty m  sa m y m  k o lo rem . O to  w ła ś ­
n ie  e f e k t  f a k tu r y .  A lb o  ta k i  p rz y ­
k ła d :  Z a k re s k u jm y  k w a d r a t  k r e ­
sk a m i ro b io n e m i w ę g le m , n n y  —  
k re s k a m i f a r b y .  I  znów  j e s t  ró ż ­
n ic a , n ib y  to  sam o , a  w y g lą d a  n ie  
t a k  sam o . O to  e f e k t  f a k tu r y .

C z e rń  g r a f ik i ,  f a r b a  w tło c z o n a  
w p a p ie r ,  w y g lą d a  in a c z e j,  n iż  
m a la r s k a  f a r b a  n a ło ż o n a  n a  p łó t ­
no . I  z n ó w  w  z a k re s ie  s a m e j g r a ­
f ik i s ą  ró ż n e  o d c ie n ie  e fe k tó w , 
ró ż n e  te c h n ik i .  W eźm y  ta k i  p rz y ­
k ła d :  z ro b io n o  d w ie  su k n ie  te g o
sa m e g o  k ro ju  i b a rw y , a le  je d n ą  

.w e łn ia n ą ,  d r u g ą  je d w a b n ą . J e s t  
w  ic h  ró ż n ic y  co ś w ła ś n ie ,  ja k  
ró ż n ic a  f a k tu ry ,  te c h n ik i .  I  p o ­
w ied zm y , że  je d n a k  je d w a b  w y ­
g lą d a  ła d n ie j ,  
c ie  s u k n i le p ie j s ą  w y z y sk a n e  z a ­
le ty  je d w a b iu ,  n iż  w e łn y .

S p ró b u jm y  p rz y  g r a f ic e  o k re ­
ś la ć , w  ja k ie j  te c h n ic e  z ro b io n a  
j e s t  o d b itk a  i w  ja k im  s to p n iu  
w y d o b y ła  e fe k ty , w ła ś c iw e  te j  
te c h n ic e . N ie  id z ie  o te m a t .  Z w ia ­
s to w a n ie  m oże  b y ć  te m a te m  o b r a ­
zu , r y s u r k u ,  g r a f ik i .  N ie  patrz-

t e a t r a c h  
w c z o ra j ­

szy m  n ie  o d b y ły  -się  p r z e d s ta w ie ­
n ia  w  t e a t r a c h :  N a ro d o w jm  i N o 
w y m  P u b lic z n o ś c i ,  k tó r a  k u p iła  
b i l e ty  zw ró co n o  p ie n ią d z e .

P rz y c z y n ą  u n ie r u c h o m ie n ia  
ty c h  d w ó ch  sc e n  j e s t  s t r a j k  p e r ­
so n e lu  te c łfh ic z n e g o . M ia n o w ic ie  
z rz s z e n ie  a k to ró w , k tó re  p ro w a ­
d z i o b e c n ie  b . t e a t r y  m ie js k ie  
o b ją w sz y  rz ą d y , p o s ta n o w iło  obn i 
ży ć  p e n s je  zespo łow  i aK to rsk ie m u  
o 30 p ro c e n t ,  z a ś  p e rs o n e lo w i te c h  
n ic z n e m u  o 20 p ro c e n t .  M e c h a n i­
cy  w y s u n ę li  p rz e c iw k o  te m u  a r ­
g u m e n t .  ze  j u ż  n ie d a w n o  d y r . 
K rz y w o sz e w sk i o b n iż y ł im  p e n s je  
o 10 p ro c ., w o b ec  czeg o  g o to w i 
s ą  zg o d z ić  s ię  ty lk o  n a  o b n iż k ę  o 
10  p ro c e n t ,  co i t a k  ra z e m  w y n ie -  
sfe  20  p ro c e n t .

W c z o ra j  o g . 11 ra n o  u p ły n ą ł  
te r m in , do k tó re g o  p e r s o n e l  te c h ­
n ic z n i  m ia ł  d a ć  o s ta te c z n ą  o d p o ­
w ied ź . O d p o w ie d ź  t a  b r z m ia ła ,  
iż  n a  o b n iż k ę  20 -p ro c e n to w ą  r o ­
b o tn ic y  s ię  n ie  'z g a d z a ją ,  n a to ­
m ia s t  g o to w i s ą  p r z y ją ć  o b n iżk ę  
1 0 -p ro c e n to w ą . D y re k c ja  s p ó ł­
d z ie ln i a r ty s tó w 7 u tr z y m a ła  sw e 
ż ą d a n ie  o b n iż k i o 20 p ro c e n t ,  w o ­
b ec  czeg o  p e rs o n e l te c h n ic z n y  o- 
g ło s ił  s t r a jk .

Ze w z g lę d u  n a  to , żc sp o ś ro d  
te a t r ó w  m ie js k ic h  n a jw ię k s z ą  
f r e k w e n c ją  c ie s z y  s ię  o b e c n ie  
t e a t r  L e tn i ,  g d z ie  g r a n a  j e s t  k o ­
m e d ja  m u z y c z n a  „D o m ek  z k a r t " ,  
s p ó łd z ie ln ia  a r ty s tó w 7 p o s ta n o w i­
ła  u n ie r u c h o m ić  t e a t r y :  N a ro d o ­
w y T “  N ow y, n a to m ia s t  u dbyc  
p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a tr z e  L e t 
n im , s i ły  z a ś  te c h n ic z n e  z a s tą ­

p ić  a k to ra m i z n ie g r a ją c y c h  t e ­
a t r ó w  N a ro d o w e g o  i N ow ego  
P rz e d  p rz e d s ta w ie n ie m  w  T e a tr z e  
L e tn im  w y g ło s i ł  do  p u b lic z n o ś c i 
k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  a k to r  B u- 
sz y ń s k i, p ro s z ą c  o p o b ła ż l iw o ść  
w o b ec  u s te r e k  te c h n ic z n y c h  i 

z a w ia d a m ia ją c ,  że p e r s o n e l  te c h ­
n ic z n y  z o s ta ł  z a s tą p io n y  p rz e z  
a k to ró w .

W  g a rd e r o b a c h  a k to rk i z te ­
a tró w  N a ro d o w e g o  i N o w eg o  za 
j ę k  m ie js c a  g a rd e r o b ia n y c h ,  p o ­
m a g a ją c  sw y m  K oleżankom  z te -

riiędzynarodowy konkurs skrzypków
im. Henryka Wieniawskiego

W  m a r c u  1935 r .  o d b ę d z ie  s ię  
po d  w ysoK im  p r o te k to r a te m  P a ­
n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j 
M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie g o , z o rg a n i­
z o w a n y  d la  sk rz y p k ó w  p rz e z  W yż 
sz ą  S z k o łę  M u z y c z n ą  im . F r .  C ho­
p in a  p rz y  W a rs z . T o w . M uzycz- 
nem .

U d z ia ł  w  k o n k u r s ie  b r a ć  m o ­
g ą  o so b y  o b o jg a  p łc i  i w sz e lk ic h  
n a ro d o w o ś c i w  w ie k u  do l a t  30 
w łą c z n ie . P r z y jm u ją c y  u d z ia ł  w  
K o n k u rs ie  w in n i  p r z e d s ta w ić :  a )  
d y p lo m  z u k o ń c z e n ia  K o n se rw a -  
to r ju m  P a ń s tw m w e g o  lu b  in n e j  
a n a lo g ic z n e j u c z e ln i  m u z y c z n e j 
a lb o  te ż , w  b r a k u  d y p io m u , d ow o­
d y  d z ia ła ln o ś c i  a r ty s ty c z n e j  e- 
s t r a d o w e j ,  ja k o  t o :  p ro g r a m y  k o n  
c e r tó w  i r e c e n z j e ;  b )  c u r r ic u lu m  
v i ta e  i d w ie  n ie d a w n e  f o to g r a f j e ;  
c ) d o k ła d n y  a d r e s  z a m ie s z k a n ia  
o ra z  d o k u m e n ty , s tw ie r d z a ją c e  
w iek  k a n d y d a ta  i je g o  p rz y n a le ż ­
n o ść  p a ń s tw o w ą .

D la  k a n d y d a tó w  n a ro d o w o ś c i 
p o ls k ie j  z a p is  do k o n k u r s u  w y ­
n ie s ie  zł. 50 (z ł . p ię ć d z ie s ią t ) ,  
k tó r e  w ra z  z w y ż e j w y m ien io n e - 
m i d o k u m e n ta m i w in n y  b y ć  w n ie ­
s io n e  p rz e d  30 g r u d n i a  1934 r .  
do W y ż sz e j S zk o ły  M u z y c z n e j im . 
F r .  C h o p in a  w  W a rs z a w ie , u l. 
S ie n k ie w ic z a  8 , ( t e l .  8 3 3 -4 0 ).

W  s k ła d  m ię d z y n a ro d o w e g o  j u ­
ry  w c h o d z ą  n a jw y b i tn ie j s z e  o so ­
b is to ś c i  ś w ia ta  m u z y c z n e g o  p o l­
sk ie g o  i z a g ra n ic z n e g o

K o n k u rs  o d b ę d z ie  s ię  w  d w ó ch  
e ta p a c h , z  k tó r y c h  p ie rw s z y  o b e j­
m ie  r e c i ta l  sk rz y p c o w y , d r u g i  z a ś  
w y p e łn i w y k o n a n ie  je d n e g o  z 
d w ó c h  k o n c e r tó w  H . W ie n ia w sk i!  
go , d -m o ll Iud f is -m o ll z to w a rz y  
s z e n ie m  o rk ie s t r y .

P r o g r a m  1-go e ta p u  k o n k u rs u  
b ęd z ie  n a s t ę p u ją c y :

1 ) J .  S . B a c h . D o w y b o ru  u- 
tw ó r  so lo w y  lu b  z to w a rz y s z e ­
n ie m  f o r te p ia n u ,  k tó re g o  t r w a n ie  
n ie  p rz e k ro c z y  12  m in u t .

2 )  H . W ie n ia w s k i:  1 ) J e d n a  z 
e t iu d  (b e z  a k o m p a n ja m e n tu )  z 
„ E c o le  M oderne**, 2 ) je d e n  z P o ­
lo n ezó w , 3 ) do  w y b o ru :  „ T a ra n -  
t e l l a “ , „ V a lse  -  Caprice** lu b  j e ­
den  z  M a z u rk ó w .

3 )  D o w y b o ru :  u tw ó r  now ocze 
s n y  lu b  z ep o k i ro m a n ty z m u , k tó - 
r e g o v t r w a n ie  n ie  p rz e k ro c z y  10 
m in u t .

N  B . K o le jn o ś ć  t a  o b o w ią z u je  
k o n k u re n tó w . D o 2 -go  e ta p u  K o n ­
k u r s u  d o p u sz c z o n y c h  b ę d z ie  2G 
k o n k u re n tó w , z a k w a lif ik o w a n y c h  
p rz e z  ju r y ,  ja k o  n a j l e p s i  u c z e s t ­
n ic y , n a  z a s a d z ie  e l im in a c j i  z 
1-go  e ta p u .

K o n k u rs  o d b ę d z ie  s i ę  p u b lic z ­
n ie  w  s a l i  F i lh a r m o n j i  W a rs z a w ­
s k ie j .  1

J u r y  ro z p o rz ą d z a  ju z  s z e re g ie m  
z g ło sz o n y c h  n a g ró d  p ie n ię ż n y c h .

W sz e lk ie  in n e  szczeg ó ły , d o ty ­
c zące  k o n k u rs u  z a w ie ra ć  b ę d z ie  
o s ta tn i  o f i c ja ln y  k o m u n ik a t.

S. p. Antonina SnrszKowa
(Antoszka)

W dniu w czorajszym  z kościoła 
Zbawiciela w W arszaw ie odbyło się 
w yprow adzenie na cm entarz Pow ąz­
kowski zwłok ś. p. Antoniny śm isz- 
kowej, literatki, piszącej przez długi 
szereg lat pod pseudonim em  A ntosż- 
ka. Pisy w art najpierw , około r. 1882

aoru  L e tn ie g o  w  u b ie r a n iu  s ię  i j J S P S f , ?  ) d t e * ' Z a T ^  w ^ w c z e -  
c J ia ra K te ry z a c ji. D e k o ra c je  n a js n e j  „Z orzy” redagow anej przez M. 
sc e n ie  u s ta w ia l i  a k to rz y . Pom i-}  M alinowskiego, pisywała utw ory li­

terackie, zw łaszcza z życia południo-m o „n iew y k w alifik o w an eg o * *  p e r ­
so n e lu  te c h n ic z n e g o , p r z e d s ta w ię  
n ie  p rzy  p rz e p e łn io n e j  w id o w n i 
s p r a w n ie  d o b ieg ło  do k o ń ca .

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  Z Po lsk ie j A kadem ji L ite r r tu
ry . P  A . T. donosi o f ic ja ln ie : W  
d n iu  5 i  6 m a ja  1934 roku tóczyły 
się ob rady  P o lsk ie j A kadem ji L ite ­
ra tu ry  pod  przew odnictw em  preze­
sa  P . A. L., W acław a S ieroszew ­
skiego.

W  ob rad ach  w zięli u dz ia ł p p . : 
B eren t W acław , C hoynow ski P io tr , 
Irzykow sk i K a ro l, K aden-B androw r 
ski Ju lju sz , K le in e r Ju lju sz , Leśm ian 
B olesław , N ałkow ska Z ofja , Mi: ,am - 
P rzesm yck i Zenon, R zym ow ski W in ­
cen ty , S ieroszew ski W acław , S ta f f  
Leopold, S zaniaw ski Je rz y , Z ieliński 
T adeusz i  B oy-żclenski Tadeusz.

P o n ad to  zaproszeni by li do czę­
ściowego udziału  w zebran iu  Po lsk ie j 
A kadem ji L ite ra tu ry  p rzedstaw iciele  
M in iste rs tw a  W . R . i O. P . w  oso- 

j bach  naczeln ika  W ydziału S ztuk i, 
1 dr. W ładysław a Zaw istow skiego i 
I naczeln ika w ydziału  W łodzim ierza 

G ałeckiego, k tó rzy  jako  rzeczoznaw ­
cy zab ie rali g łos w sp raw ie  w ykona­
n ia  rozporządzen ia  M in is tra  W . R. 
i O. P . o odznaczeniu „W aw rzyn  a- 
kadcmicki**.

P odczas obrad  pow zięto następ u - 
i jące  d ecy z je :

1 ) udzielono całkow itego pełno­
m ocnictw a specja lnej kom isji do zo r­
ganizow ania i p rzeprow adzen ia  kon­
k u rsu  dram atycznego  Polsk iej A ka­
dem ji L ite ra tu ry  n a  sztukę scenicz­
ną, n a  k tó ry  to  cel p rzyznał Pol- 

W  d a n y m  k s z ta ł-  sk iej A kadem ii L ite ra tu ry  p. M ini- 
' s te r  W . It. i O. P . kw otę 10.000 z ł.; 

rozw ażano p ro je k t regulam inu 
p rzyznaw ania  stypcndjów  lite rack ich  
przez P olską A k aJem ję  L ite r a tu r y ;

2 ) rozw ażano p ro je k t regu lam inu  
przyznaw an ia  stypendj’ów lite rack ich  
p rzez  P o lsk ą  A kadem ję L ite r a tu r y ;

3 ) uchw alono szczegóły w yjazdu 
delegacji P o lsk ie j A kadem ji L itera-

m y  w ięc  na g ra f ik ę ,  j a k  n a  r y s a -  tu ry  na  uroczystości p a ry sk ie  z oka­
zji se tn e j rocznicy „P an a  Tadeusza**. 

P onad to  za ła tw iła  A kadem ja sze- 
bieżących, rozw ażyła

n ek . C ie szm y  s ię  te m i o d rę b n o ­
ś c ia m i fo rm y , n ie z w y k ły m  po ­
sm a k ie m  c z e rn i , p ó łto n a m i, czy- j reg sp raw  
s to ś c ią  b ie l i  —  s ło w em  tem  w szy - k w estję  technicznego w ykonania 
s tk ie m , co o f ia r u je  n a m  g r a f ik ,  j rozporządzen ia  o „ i \  aw rzynie aka- 

T rz e b a  w  ty m  celu  z a p o z n a ć  fie '' de rwie ki d r ,  ro zp a trzy ła  m em orjał 
s p ra w a m i te c h n ik i  g r a f ic z n e j . 1 „K lubu  L ite ra tó w  Pnństw ow ców  , u- 
W ięc  g a r ś ć  in f o rm a c y j .  G ra f ik a  w . s la liła  pew ne zasady k o n tak tu  P o l­

sk ie j A kadem ji L ite ra tu ry  z pouob- 
nem i in s ty tu c jam i zag ran icą  itp.

Tyto kom unikat P . A. T .-a.
—  Z ruchu* w ydaw niczego w ZS 

RR. Z nany  au to r, W sicw ołod Iw a ­
now, n ap isa ł now ą pow ieść epicką, 
m alu jącą  sto sunk i w daw nej p rzed ­
rew olucy jnej R osji, ji. t. „P rzygody  
Fakira**. R ękopis te j pow ieści, od­
czy tany  w cen tra ln e j o rgan izacji p i ­
sa rzy  sow ieckich, sp o tk a ł się z do­
d a tn ią  k ry ty k ą , p o d k reś la jącą  cp c- 
k i c h a ra k te r pow ieści, p la s ty k ę  ry ­
sunku, tra fn o ść  ch a rak te ry s ty k i i ul. 
Jednom yśln ie  uznano, że nowa po­
wieść Iw anow a będzie w ażnem  z ja ­
wiskiem na po lu  tw órczości li te rac ­
kiej.

M uzyka
—  Nowe tr iu m fy  a rty s tó w  pol­

sk ich  w  ZSRR. O nogdaj w dn iu  8 
b. m. odbył się w L eningradzie  
p ierw szy  koncert sym foniczny pod 
d jr e k e ją  G rzegorza F ite lb e rg a , z u- 
dzialem  p. F w y  Bandrow skic-j-Tur- 
sk iej. A rty śc i polscy byli p rzy jm o­
w ani jeszcze bardz ie j ow acyjnie, niż 
w M oskwie. E . B androw ska-T urska , 
k tó ra  zdobyła sobie n iezm ierną  a ro­
snącą z dn ia  n a  dzień popularność 
w ZSRR , zm uszona by ła  k ilk a k ro t­
nie bisow ać p rzed  zeb raną  pod e s tra ­
dą  publicznością, k tó ra  n ie  szczę­
dziła  gorących  oklasków  rów nież 
dvr. F ite lbergow i. W  pTogramie 
koncertu  znajdow ały  się- m. ’.n. u- 
tw ory Szym anow skiego i K asscrna .

—  D zieia K o p ern ik a  w  p rzek ła ­
dzie francusk im . U kazał się n ak ła ­
dem wyd. A lcan w P a ry ż u  p rzek ład  
francusk i epokowego dzieła K o p er­
n ika  pod ty tu łem  „Des revolu tions 
des O rbes celcstcs*7. P rzek ład  i ko ­
m en tarze  A .  K oyere‘go.

—  E oncert S t. N iedzielskiego w 
P a ry żu . D rugi zrzędn  rec ita l cho­
pinow ski znanego p ian is ty  N iedziel­
skiego w te a trz e  Cham p E lysćes 
cieszył sio wiolkiom powodzeniem . 
Sala  by ła  zapełn iona do ostatn iego  
m iejsca doborow ą publicznością, 
k tó ra  gorąco ok lask iw ała  polskiego 
a rty s tę , zm uszając go do bisów.

—  N ow a opera niem iecka W  tea
trze  m iejskim  w Szczecinie odbyła 
się p rap rem ie ra  3-ak tow ej opery

JO

, > .
I' kom icznej L  ilhelm a K e m p ff‘a „R o­

ch in a  Gozzi*7, k tó re j lib re tto  osnu­
ło je s t n a  dziele K az im ierza  Chłę- 
tlowskiego „R okoko we Włoszech**. 
O pera, żyw a w akc ji i  w artościow a 
pod względem m uzycznym  spo tkała  
się z p rzyehylnem  przy jęciem  pu­
bliczności i p ra sy .

P las tyka
—  K onkurs n a  p la k a t d la  P o lsk ie­

go T ow arzystw a E ugenicznego. I n ­
s ty tu t P ro p ag n d y  S z tuk i ogłasza 
k onkurs n a  p la k a t a rty s ty czn y  dla 
Polskiego T ow arzystw a E ugeniczne­
go, p rop ag u jący  po radn ic tw o  p rzed­
ślubne. W ielkość p la k a tu  w ynosi 
70 X 100 cm. T erm in  nadsy łan ia  
p ro jek tów , opatrzonych  godłem , u- 
plywn z dniem  1 sierpnia 1934 r Na 
nagrody , k tó ry ch  będzie 4 , p rzezna­
czona je s t sum a 1.000 zł. Szczegóło­
we w arunk i konkursu  o trzym ać 
m ożna w sck rc ta rja c ic  In s ty tu tu  
P ro p ag an d y  S ziuk i, K ró lew ska 13.

Medycyna
—  N ow y środek leczenia hem ofi- 

lji. J a k  donosi tygodn ik  naukow y 
„Umschau**, we F ra n k fu rc ie  n/M . le­
k arz  w iedeński, dr. Sole, zdołał z 
m leka kob ie ty -m atk i wydobyć sub­
stanc ję , k tó ra  w fo rm ie  w ysuszonej 
i sproszkow anej może być przecho­
w yw ana przez  k ilk a  m iesięcy. Sub­
s tan c ja  ta  tam u je  n a d e r  skutecznie 
k rew  u liem ofilików , k tó rzy , jak  
w iadomo, k rw aw ią  gw ałtow nie p rzy  
najm niejszem  uszkodzeniu  tk an k i 1 
d la k tó rych  każde zadraśn ięcie  jes t 
śm ierte ln ie  niebezpieczne. O dkryi ie 
dr. Sole m iałoby w ięc niezw ykle do­
niosłe znaczenie w zastosow aniu  do 
hem ofilji.

—  D ziałalność se rca  p rzedstaw io­
n a  n a  film ie. P ro f . C horin w L enin­
gradzie  zbudow ał o sta tiń o  ap a ra ty  c- 
lek tro tcelm iczne, k tó rych  czułość 
je s t  tak  w ielka, że re je s tru je  p rądy  
elek tryczne, w y tw arzane  w o rgan iz­
mie ludzkim  o nap ięc iu  nie w ięk- 
szem, niż jed n a  m iljonow a część 
w olty. A p a ra ty  tc  n o tu ją  na ta ś ­
mie film ow ej zm iany  p rąd u  elek­
trycznego, w y tw arzanego  przez ruch  
m uskułów  i nerw ów. -

w ych Słowian, w osobnych książko­
w ych w ydaw nictw ach ludowych, u- 
ktadała wreszcie bardzo czytyw ane 
po w siach podręczniki gospodarstw a 
dom ow ego, życia liigjem cznego, spo­
łecznego, kulturalnego. Byta autorką 
poczynią, niew ątpliw ie też w sposób 
oardzo w ybitny przyczyniła się do 
podniesienia poziom u wsi polskiej. 
N ajw iększy w tym względzie wpływ 
w yw ierała od początku la t osiemdzie­
siątych do lat początkow ych wieku 
bieżącego.

Dwie cechy odznaczają życic i za­
sługi ś. p. Śmiszkowej. Pochodziła o- 
na z rodziny czeskiej Pektów , przy­
byłej do Polski w zespole ogrodni­
czym Hozerów i Ulrychów. Ukoń­
czyła gimnazjum w W arszaw ie; w 
szkole tej była pod duchow ym  w pły­
wem znanego, zasłużonego nauczy­
ciela -  geografa, W róblew skiego. Po 
ukończeniu w ykształcenia średniego 
została nauczycielką ludow ą w jednej 
ze wsi pod Puław am i i, jako nauczy­
cielka, zetknęła się z jednej strony z 
tymi z pośród ludu wiejskiego, którzy 
brali czynny udział w pow staniu r. 
1863 (Szym on W ójcik z Pożopa, za­
brał moskalom kasę pod Żelecho­
w em ), a z drugiej z „pulaw iakann”. 
Był ,o okres najżyw otniejszego życia 
studentów , puław iaków : nietylko w a l­
czyli z polityką najeźdźców i profeso­
rów rusyfikatorow , ale nadto prow a­
dzili bardzo skuteczną propagandę w 
całej okolicy (Hemplowie, Płoscy, L. 
Rogoziński i t. d ). Ś. p. Śmiszkowa 
była im w owej pracy tow arzyszką 
oraz dzielną w ykonaw czynią lub 
w spółtw órczynią program u. Ża tę 
współpracę ostatn i Zjazd „puław ia­
ków ” traktow ał ją , jak  sw oją. Była

też w ścisłym kontakcie z rów norzęd­
nie działającą młodzieżą w arszaw ską 
i ideow7ymi działaczami pośrod s ta r­
szych (ś. p. W anda Umińska, ,M. 
Brzeziński i in.). Z czasu tego do dziś 
we w siach Gołębiu, Pożogu i in. pa­
nuje w śród ludności jaic najprzyjaż- 
niejsza i w dzięczna dla Antoszki la- 
mięć. Z czasu tego do dziś imię ś. p. 
Śmiszkowej otoczone jak  we w spo­
mnieniach ludzi św iadom ych głęboką 
czcią.

Po w yjściu za m ąż za rodaka sw e-
go, przeniosła się do W arszaw y i od­
dała się tu nietylko nauczaniu pry­
w atnem u dziatw y „w kom pletach”, 
ale nadto pracy pisarskiej. Prom yko­
wa „G azeta św ią teczna  i Malinow­
skiego ów czesna „Z orza” były pis­
mami, w których z całym zapałem  i 
niezm ordowanie pracow ała nad o ś­
wieceniem ludu polskiego, nad w znie­
sieniem go na poziom przejściow y: 
od tradycyj pańszczyźnianych do 
kultury, opartej na poznaniu życia 
społecznego narodów , na poznaniu 
życia przyrody, na poznaniu obow iąz­
ków względem  ideowych potrzeb 
własnego narodu, na poznaw aniu po^ 
trzeb oudow ania nowych tych idej V  
najwznioślejszem znaczeniu tego 
wyrazu.

S. p. Antonina z Peldów  Śmiszko­
wa bvła polską pisarką ludową, jak  
.lajlepiej i jaknajscrdeczniej, z pei- 
nem poświęceniem piórem sw ojem  
pełniła misję podnoszenia polskiego 
życia ludow ego na poziom kultural­
nych wyższych w artości. 50 zgórą lat 
pełniła tak  szczytną, patrjo tyczną 
służbę publiczną w stosunku do ludu 
polskiego, do jego potrzeb ducho­
wych, do potrzeb w tym  względzie 
Polski.

Za tę służbę, jako „dobrze zasłużo­
na” czasu prezydentury St. W ojcie­
chow skiego u senytku sw ego życia 
miała sobie przyznaną dożyw otnią e- 
meryturę. Kiedy miała ją  sobie przy­
znaw aną, jeszcze co niedziela praw ie 
w yjeżdżała z odczytam i na wieś. Do­
piero ostatnie parę lat życia zniewoli­
ły ją  do zaniechania m eczących w y­
jazdów .

Wystawa Książki polskiej
w Częstochowie

,W. C zęs to ch o w ie , j a k  ju ż  d o n o ­
s iliśm y , o tw a r to  w y s ta w ę  k s ią ż k i 
p o ls k ie j . M ie śc i s ię  o n a  w  g m a ­
c h u  R a a y  M ie js k ie j .  P ie r w s z a  s a ­
la  o b ję ła  d z ia ł  n a u k o w y , p o w ie ­
śc io w y , k s ią ż k i d la  m ło d z ieży , 
p rz y c z e m  w y ró ż n ia ją  s ię  ta k ie  
s to is k a , j a k  „akadem icy**, „ la u ­
re a c i Nobla**, „ p rz e k ła d y  z l i t e r a ­
t u r  słow iańsk ich** . S a lę  o z d a b ia ją  
d w a  s z ta n d a r y  n a p o le o ń s k ie , k tó ­
r e  s t a le  m ie sz c z ą  s ię  w  sy n a g o ­
dze  ż y d o w sk ie j , d o k ą d  t r a f i ł y  j a ­
k im ś  d z iw n y m  z b ie g ie m  oko licz­
n o śc i. P o z a te m  z n a jd u je  s ię  tu  
je s z c z e  w z o ro w a  b ib l jo te k a  - p ra  
c o w n ia , u rz ą d z o n a  p rz e z  m ia s to  
w  szk o le  p o w sz e c h n e j.

D ru g a  s a la  g ro m a d z i o so b li­
w o śc i r e g jo n a ln e .  S ą  tu  c e n n e  
m a p y  o k o lic  ja s n o g ó r s k ic h  z 17 
w „ o ra z  m ap y  p e rs p e k ty w ic z n e , 
ró w n ież  z s ie d e m n a s te g o  s tu le ­
c ia ,, i l u s t r u ją c e  s p ó r  o g ru n ty

m ię d z y  k la s z to re m  O O . P a u lin ó w  
w  C z ę s to c h o w ie , a  k a n o n ik a m  
R e g u la rn y m i w  K rz e p ic a c h .

W tr z e c ie j s a l i  s ą  o ry g in a ln e  
w y d a n ie  d z ie ł M a c ie ja  S try jk o w ­
sk ieg o , M a c ie ja  M ied zo w ity , M ar­
c in a  K ro m e ra , J a n a  Ł a sk ie g o , a  
n a  cze le  „G igan rom ach ja**  k s . 
p r z e o r a  A u g u s ty n a  K o rd e c k ie g o , 
w y d a n a  w  C z ę s to c h o w ie  w  r .  
1694.

W ła ś c ic ie le  p o b lisk ie g o  Z ło tego  
P o to k a , h r .  R a c z y ń sc y , w y p o ży ­
czy li n a  w y s ta w ę  p a m ią tk i  po 
Z ygm . K ra s iń s k im , a  w ś ró d  n ic h  
p ię k n e  p o r t r e ty  ro d z in n e  K ra ­
s iń s k ic h , m a lo w a n e  m . in . p rz e z  
ta k ic h  m a la rz y , j a k  A ry  S c h a e fe r .  
W o so b n e j g a b lo c ie  leży  s z ta m ­
b u c h  z a u to g r a f a m i  K ra s iń s k ie g o , 
M ick iew icza , S ło w a c k ie g o , o ra z  
p ie rw s z y  e g z e m p la rz  „ K o n ra d a  
W allenroda** z d e d y k a c ja  w ła s n o ­
r ę c z n ą  M ic k ie w ic z a ,
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